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Abstract: Having been discharged from hospital in 
January 1945, Jan Morawiński became a curator at a new 
Branch of the National Museum in Warsaw. His main 
task was guardianship of the collection and Palace’s 
preservation. On 13 January 1946, Morawiński left for 
Berlin’s Polish Military Mission as a specialist in restituting 
Polish cultural assets from Germany. Morawiński’s scope 
of activities covered first of all the issues of the restitution 
of Polish cultural assets, acquisition of Polonica from 
German collections, and purchase of art works. In the 
course of his mission he operated mainly within the British 
occupation zone in Germany. The Polish claims submitted 
by Morawiński to the British were related mainly to the 
Grasleben depository and the bells amassed in Hamburg. 
After months-long efforts, he succeeded in leaving for 
Hamburg in order to ascertain the presence of about  

a thousand bells of Polish provenance there. Furthermore, 
Morawiński operated within the Soviet occupation zone. In 
Saxony’s Nossen he discovered nine paintings which had 
come from Cracow. One of his greatest successes was to 
win the permission of the English to recover the archival 
resources originally from Gdansk, Elbląg, Szczecin, and 
Toruń. With the financing provided by the Ministry of 
Culture and Art he purchased, among others, the painting 
by Teodor Lubieniecki Family in the Park Background, 
a cup of Augustus II (1698), and two etchings featuring 
John III Sobieski. Having finished his Berlin assignment, he 
became head of the Polish Military Mission in the French 
occupation zone in Germany. In May 1949, he returned 
to Poland to become a Cultural Counselor at Poland’s 
Embassy in Rome. Morawiński died suddenly in Warsaw 
on 13 December 1949.
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Jan Morawiński, ranny podczas akcji pruszkowskiej, do  
19 stycznia 1945 r. przebywał na rekonwalescencji w szpi-
talu w Pruszkowie1, ale już 24 stycznia pojawił się w pa-
łacu wilanowskim i zastał tam Bohdana Marconiego oraz 
Adama Stebelskiego, którzy otrzymali plenipotencje od no-
wej władzy do opieki nad pałacem i zbiorami artystycznymi 
(Marconi) oraz archiwum i biblioteką (Stebelski)2. Wkrótce 
przejął po Marconim formalnie obowiązki kustosza nowo 

powstałego Muzeum w Wilanowie, Oddziału Muzeum 
Narodowego w Warszawie (MNW)3. Zbiory wilanowskie 
zostały rozgrabione i rozproszone, a ich właściciele, rodzi-
na Branickich, internowani w Nieborowie4, skąd w styczniu  
1945 r. deportowani przez NKWD najpierw do Moskwy na 
Łubiankę, a stamtąd do Krasnogorska5. Opuszczony pałac 
wilanowski nie uległ poważniejszym uszkodzeniom, dlate-
go wkrótce stał się siedzibą kilku instytucji, a zaledwie jedno 



215www.muzealnictworocznik.com MUZEALNICTWO 63

polski słownik muzealników

skrzydło pałacu zostało zaadaptowane na cele muzealne6. 
Pierwszym zadaniem nowego/starego kustosza Oddziału 
w Wilanowie były: zabezpieczenie pozostałych w pałacu za-
bytków, jak choćby malarstwa spakowanego przez Niemców 
i gotowego do wywiezienia7, oraz odzyskiwanie zabytków wy-
wiezionych z pałacu, a także zabezpieczenie zbiorów pozosta-
jących bez opieki w innych pałacach i majątkach położonych 
w okolicy Wilanowa. Według „Kroniki Muzeum Narodowego 
prowadzonej od 18 stycznia 1945 r.” 6 lutego Morawiński 
uzyskał upoważnienie na przewiezienie do Wilanowa przed-
miotów zabytkowych zgromadzonych w pałacu Potulickich 
w Oborach k. Konstancina8. W marcu 1945 r. przywiózł do 
Wilanowa książki z biblioteki w Oborach9 oraz wilanowski gar-
nitur mebli Aubusson wywieziony przez Niemców do Zalesia. 
W kwietniu 1945 r., zgodnie z poleceniem Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, przewiózł do Wilanowa opuszczony, skła-
dający się z 2501 tomów, księgozbiór z pałacu w Małej Wsi  
k. Grójca, należącego do rodziny Morawskich10. 

Działania Morawińskiego wpisywały się w tzw. akcję re-
windykacyjną, którą prowadziło specjalne Biuro Rewindykacji 
i Odszkodowań pod kierownictwem prof. Władysława 
Tomkiewicza, utworzone w strukturze Naczelnej Dyrekcji 
Muzeów i Ochrony Zabytków11. Podstawowym celem Biura 
były rewindykacja polskiego mienia kulturalnego wywiezio-
nego przez okupanta do Niemiec i Austrii oraz opracowanie 
planów restytucyjnych w dziedzinie kultury, ale jak się oka-
zało później, w ramach poszukiwań wywiezionych z Polski 
zabytków, do składnic w Warszawie i Krakowie przewożono 
również obiekty poniemieckie, a także mienie podworskie12.  

1. Zaświadczenie z 27 stycznia 1945 r. wystawione przez Wydział Kultury i Sztuki Rady Narodowej m.st. Warszawy, Archiwum AM

1. Certificate issued on 27 January 1945 by the Department of Culture and Art of the National Council of Warsaw Municipality, Agnieszka Morawińska’s 
Archive

2. Delegacja dla Jana Morawińskiego do Krakowa i Łańcuta 29 października 
1945 r., Archiwum AM

2. Assignment issued on 29 October 1945 to Jan Morawiński to go on 
business to Cracow and Łańcut, Agnieszka Morawińska’s Archive



216 MUZEALNICTWO 63

Na przykład w MNW prowadzono ewidencję zabytków re-
windykowanych, w której jednakowo oznaczano rewindyko-
wane przedwojenne zbiory MNW i innych instytucji, jak np. 
Państwowych Zbiorów Sztuki czy Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych, przedmioty przywiezione ze Śląska czy kolekcje pod-
worskie z Kwilcza lub Małej Wsi, jak również zbiory zabez-
pieczone przez przypadkowe osoby i przekazane do MNW13.

Morawiński na szerokie wody rewindykacji został pusz-
czony na początku 1946 r. Do tego czasu poszukiwał i zwo-
ził ukradzione mienie wilanowskie. Uczestniczył także w mi-
sji prof. Michała Walickiego, który wyruszył na Pomorze 
Gdańskie, poszukując bezcennych zabytków średniowiecz-
nych wywiezionych z Gdańska. Później pojechał do Łańcuta 
i Krakowa, gdzie na Wawelu znajdowała się tymczasowa 
składnica dóbr kultury rewindykowanych z Dolnego Śląska14. 
Oprócz tego opracował straty zbiorów wilanowskich15. 
Obowiązki kustosza zbiorów wilanowskich pełnił blisko rok, 
do czasu delegowania go przez Ministerstwo Kultury i Sztuki 
do Polskiej Misji Wojskowej przy Sojuszniczej Radzie Kontroli 
w Berlinie jako specjalisty ds. restytucji polskiego mienia 
kulturalnego z Niemiec16. Na podstawie protokołu zdaw-
czo-odbiorczego z 10 stycznia 1946 r. przekazał formalnie 
Kazimierzowi Zawanowskiemu całość agend muzeum wila-
nowskiego17 i tym samym zakończył się rozdział jego życia 
związany z MNW. 

Nowe zadania delegata Jana Morawińskiego zosta-
ły wyznaczone przez wiceministra kultury i sztuki Leona 

Kruczkowskiego. Miały do nich należeć sprawy związa-
ne z rewindykacją polskiego mienia kulturalnego wywie-
zionego przez okupanta na teren byłej Rzeszy. Poza tym 
Kruczkowski polecił mu wyczerpać wszystkie środki po temu, 
by polskie mienie kulturalne wróciło jak najszybciej do kra-
ju. Należy również dołożyć wszelkich starań, by uzyskać dla 
zbiorów krajowych tzw. polonica tj. obiekty związane z hi-
storią kultury, sztuką polską, a znajdują się w publicznych 
i prywatnych zbiorach niemieckich przed wybuchem woj-
ny. Przeznaczony fundusz dyspozycyjny należy zużyć na za-
kup istotnie wartościowych dzieł sztuki, znajdujących się na 
wolnym rynku, uwzględniając w pierwszym rzędzie tzw. po-
lonica. Odzyskiwane, względnie zakupione obiekty należy 
kierować do Warszawy do składnic Muzeum Narodowego, 
w sprawie transportu należy kierować się z przedstawiciela-
mi Ministra Przemysłu w Berlinie. Należy co miesiąc przesy-
łać do MKiS sprawozdania z wyniku działalności i wyliczenie 
dodatku, a w nagłych i wątpliwych kwestiach porozumie-
wać się najbliższą drogą z Ministerstwem za pośrednictwem 
Wydziału Rewindykacji i Odszkodowań18. Ponadto delego-
wany miał jeździć po terenie wszystkich czterech okupacji 
i docierać do małych przeważnie miejscowości z koniecz-
nością nawiązywania kontaktu z niższymi, lokalnymi wła-
dzami okupacyjnymi19. W praktyce nigdy nie mógł zrealizo-
wać ostatniego zadania i od początku misji skupił się przede 
wszystkim na działaniach w brytyjskiej strefie okupacyjnej, 
praktycznie pomijając strefę amerykańską, w której działał 
Karol Estreicher20. 

4. Protokół zdawczo-odbiorczy z 10 stycznia 1946 r., Archiwum AM

4. Hand-over Report of 10 January 1946, Agnieszka Morawińska’s Archive

3. Delegacja wystawiona dla Jana Morawińskiego do Berlina z 31 grudnia 
1945 r., Archiwum Akt Nowych, MKiS, sygn. 387/53a, s. 17

3. Assignment issued on 31 December 1945 to Jan Morawiński to go on 
business to Berlin, Central Archives of Modern Records, cat. no. 387/53a, p. 17
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13 stycznia 1946 r. delegat Morawiński, zaopatrzony 
w paszport dyplomatyczny i 150 tys. marek okupacyjnych, 
pojechał pociągiem do Berlina21, gdzie zainstalowana była już 
Misja Rewindykacyjna Ministerstwa Przemysłu, przekształco-
na wkrótce w Biuro Rewindykacji i Odszkodowań Wojennych 
pod kierunkiem dr. Stanisława Szenica, któremu zlecono ko-
ordynację całej dziedziny rewindykacji z terenu byłej Rzeszy 
Niemieckiej22. Morawiński zorientowawszy się, że będzie miał 
kłopoty z realizacją swoich zadań, pracując tylko w Polskiej 
Misji Wojskowej, postanowił oprzeć swoją działalność na 
wspomnianej Misji Rewindykacyjnej23. 

W końcu stycznia Morawiński nawiązał kontakt z ofice-
rami brytyjskimi zajmującymi się sprawami restytucji, któ-
rym przedstawił polskie dezyderaty. Byli to płk H.G. Jennings 
Bramly – szef protokołu Sojuszniczej Rady Kontroli Niemiec 
(Liaison & Protocol Section)24 oraz R.H. Parker – zastępca 
szefa dyrektoriatu rewindykacji i odszkodowań (Reparations, 
Deliveries and Restitution Directorate)25. Parker stwierdził, 
że wiele z poszukiwanych rzeczy może już nie być na miejscu, 
gdyż przed zajęciem tych terenów przez armię brytyjską, miej-
scowe magazyny zostały dokładnie splądrowane26. Natomiast 
29 i 30 stycznia spotkał się z płk. Geoffreyem Fairbankiem 
Webbem, kierownikiem działu rewindykacji kulturalnej (Chief 
of the Monuments and Fine Arts Section)27, który obiecał, że 
punktem jego honoru jest nie dopuścić ażeby Polskę w tej dzie-
dzinie spotkała jeszcze jedna choćby najmniejsza krzywda28. 
Niestety były to tylko deklaracje… Morawiński większość swo-
jej energii tracił na bezproduktywne kontakty z urzędnikami 

brytyjskimi, którym daleko było do amerykańskich bohate-
rów Obrońców skarbów, znanych z filmu George’a Clooneya. 
Ogólne nastawienie Anglików do Polski dzisiejszej i jej przed-
stawicielstwa na tutejszym terenie jest negatywne. Objawia 
się to w nieufności okazywanej nam na każdym kroku, w nie-
chęci i utrudnianiu wszelkich poczynań – pisał Morawiński 
w sprawozdaniu do ministerstwa z 9 listopada 1946 r.29 Żaden 
Anglik nie ma pojęcia o metodzie rabunków niemieckich i każ-
dy okazuje jednakowo niedowierzające zdziwienie, gdy mu się 
tłumaczy, że Niemcy brali coś bez protokołu i pokwitowań lub 
bez komisji dwustronnej. Że inwentarze i kartoteki też brali, 
że nie można było fotografować, że nie było komu. To wszyst-
ko można wytłumaczyć dwu–pięciu osobnikom, ale nie wpoi 
się świadomości i zrozumienia wszystkim i nie spowoduje się 
zmiany metod identyfikacji i żądań angielskich w dziedzinie 
dokumentacji. Anglik się zawsze jednakowo dziwi że nie ma 
np. faktury kupna maszyn przez fabrykę Braci Borkowskich 
w Warszawie. Jak to jeśli maszyna naprawdę wasza to prze-
cież możecie kazać sobie przysłać z Warszawy oryginał faktu-
ry. Należy znowu od początku, jak rekwirowano, kto był przy 
tym i o Powstaniu i o spaleniu. Z każdym jednakowo. I na koń-
cu: to u was jakoś dziwnie, bo przecież faktury zawsze trzyma 
się w kasie pancernej30. Poza tym wskazywał na duży udział 
Niemców w pracach administracyjnych: Oficer [brytyjski], któ-
remu jakaś dziedzina podlega, przeważnie ani nie umie ani 
nie chce. Posługuje się Niemcami, którzy są nadzwyczajnymi 
pracownikami o cudownych zaletach, podbijających wszystkie  
anglosaskie serca. (...) O jakichkolwiek poszukiwaniach rzeczy 
na własną rękę oczywiście mowy być nie może31. Procedura 
rewindykacyjna przewidywała najpierw zgłoszenie meldunku 
przez stronę polską o obiektach wywiezionych z Polski z po-
daniem precyzyjnych danych na ich temat oraz potencjalnym 
miejscu, do którego zostały wywiezione. Meldunek ten przesy-
łany do władz lokalnych, które zarządzają poszukiwanie w tere-
nie. Po zlokalizowaniu zawiadamia się petenta, że natrafiono na 
część lub całość zgłoszonych rzeczy, poczym żąda się bliższych 
danych albo zezwala na przyjazd eksperta. Wtedy dopiero wol-
no złożyć pretensję o zwrot rzeczy tzw. „claim”. Po jego rozpa-
trzeniu następuje decyzja zwolnienia obiektu i ustalenie środ-
ków i metody transportu. Rola rewindykatora zatem, ogranicza 
się do dwóch momentów aktywności: złożenia meldunku i przy-
gotowania „claimu”32. Na początku lutego 1946 r. Morawiński 
przedstawił na piśmie ogólne roszczenia polskie. Dotyczyły one 
przede wszystkim dzwonów polskich znalezionych w Hamburgu 
oraz dóbr kultury zgromadzonych w Grasleben33. 

W maju 1946 r. Morawiński otrzymał informacje o ziden-
tyfikowaniu w Hamburgu blisko tysiąca dzwonów o pro-
weniencji polskiej34. Jednak dopiero 7 października przy-
szło zezwolenie na wyjazd Morawińskiego do Hamburga. 
Wyznaczono datę przyjazdu na 9, którą w ostatniej chwili /na 
godzinę przed moim wyjazdem/ zmieniono na 11. Musiałem 
się stawić na granicy o określonej godzinie, tam czekał już 
na mnie oficer angielski, który mnie nie odstępował aż do 
siedziby Kwatery Głównej w Bad-Salzuflen. Formalności, te-
lefony, pisma i przepustki stamtąd do Hamburga sprawiły, że 
odległość Berlin-Hamburg wynoszącą 315 km zamieniła się 
na 760, a czas jej trwania 4 godziny samochodem zamienił 
się na 36 godzin, w rezultacie czego wyznaczony mi na zezwo-
leniu czas pobytu w strefie angielskiej /3 dni/ upłynął zanim 
mogłem dotrzeć do Hamburga. Odprowadzony przez ofice-
ra do bariery granicznej, wyjechałem, nie załatwiwszy nic35.     

5. Zaświadczenie z 27 stycznia 1946 r., Archiwum AM

5. Certificate dated 27 January 1946, Agnieszka Morawińska’s Archive
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Niezrażony tym niepowodzeniem Morawiński pojechał 
do Hamburga w dniach 29 października–1 listopada 1946 r. 
Na miejscu stwierdził, że dzwony z ziem polskich złożone były 
w trzech składnicach: Norddeutsche Affinerie, Reiherstieg 
Holzlager i Getreidelager Michael. Wszystkie dzwony /również 
i nasze/ podzielono w fabryce na 4 kategorie A, B, C, i D. Przy 
czym A. były to dzwony mało interesujące z wieku XVII i XVIII 
oraz wszystkie z XIX i XX, pozostałe zaś kategorie obejmowały 

6. Rafał Hadziewicz (1803–1866), Scena z dramatu wschodniego, olej na 
płótnie, własność Zamku Królewskiego na Wawelu – Państwowych Zbiorów 
Sztuki, nr inw. PZS na Wawelu 8549, fot. Anna Stankiewicz

6. Rafał Hadziewicz (1803–1866), Scene from Oriental Drama, oil on canvas, 
property of the Wawel Royal Castle, State Collection of Art, ACNO PZS na 
Wawelu 8549, Photo Anna Stankiewicz

7. Alexandre-Jean Dubois-Drahonet (1791–1834), Portret hrabiny Pully, olej na 
płótnie, własność Zamku Królewskiego na Wawelu – Państwowych Zbiorów 
Sztuki, nr inw. PZS na Wawelu 1718, fot. Anna Stankiewicz

7. Alexandre-Jean Dubois-Drahonet (1791–1834), Portrait of Countess Pulla, 
oil on canvas, property of the Wawel Royal Castle, State Collection of Art, 
ACNO PZS na Wawelu 1718, Photo Anna Stankiewicz

9. Johann Heinrich Roos (1631–1685), Scena pasterska na tle ruin, olej na 
płótnie, w zbiorach Muzeum Narodowego w Krakowie, nr inw. MNK XII-A-864, 
fot. Tomasz Fiołka

9. Johann Heinrich Roos (1631–1685), Pastoral Scene against Ruins, oil on 
canvas, National Museum in Cracow, ACNO MNK XII-A-864, Photo Tomasz Fiołka

8. Ignaz Wenzel Prasch (1708–1761), Potyczka z Turkami, olej na desce,  
w zbiorach Muzeum Narodowego w Krakowie, nr inw. MNK XII-A-865, fot. 
Paweł Czernicki

8. Ignaz Wenzel Prasch (1708–1761), Skirmish with the Turks, oil on board, 
National Museum in Cracow, ACNO MNK XII-A-865, Photo Paweł Czernicki
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starsze dzwony według ich doniosłości co do wartości formal-
nych i historyczno-kulturalnych. Dzwony z Polski zaliczono do 
kategorii A. z wyjątkiem trzech z kategorii B. Dzwony z kate-
gorii A. niezależnie od pochodzenia przeznaczono do natych-
miastowego przetopienia. (…) Najwięcej pozostało dzwonów 
polskich, z tego powodu, że jako uboższe w metal przydatny, 
pozostawiono je do najbardziej „chudych lat” przemysłu nie-
mieckiego. Dają się one wyodrębnić bez trudu z olbrzymiej 
masy dzwonów niemieckich kategorii B, C i D i stanowiących 
zbiór wspaniałych i nie spotykanych u nas okazów dzwonów 
gotyckich, renesansowych i barokowych o nie zwykle szlachet-
nych formach, bogactwie ozdób i napisów. Mimo więc braku 
jakichkolwiek danych dokumentarnych i nielicznych kryteriów 
na samych obiektach dzwony nasze wyodrębnia się z całości 
bez trudu i bezbłędnie. W ciągu pełnych dwu dni obszedłem 
wszystkie niepolskie dzwony i mimo tendencyjnego mego sta-
nowiska stwierdziłem lojalność i uczciwość niemieckich pra-
cowników36. Morawiński zwrócił uwagę, że roszczenia polskie 
oparte na ankietach dotyczyły tysiąca dzwonów, podczas gdy 
Anglicy w osobie kierownika administracyjnego Norddeutsche 
Affinerie dr. Priora posiadali listę z wykazem wszystkich dzwo-
nów, które nadeszły do fabryki z terenów polskich. Na tej li-
ście widniała liczba 8000 sztuk dzwonów o wadze ponad  
750 ton, czyli znacznie przewyższająca szacunki przesłane przez 
ministerstwo. Morawiński miał nadzieję, że dzwony polskie nie-
długo zostaną zwolnione i gotowe do rewindykacji. Jednak jesz-
cze w 1947 r. sprawa nie była do końca załatwiona37. 

Obiekty zgromadzone w Grasleben zostały natomiast re-
windykowane przez Estreichera ze strefy amerykańskiej poza 
wiedzą Morawińskiego. Podczas ostatniej rozmowy z [Christo-
pherem] Norrisem w Berlinie, a zwłaszcza z nim i Miss [Anne 
Olivier] Popham w Kwaterze Głównej w Minden, robili mi obo-
je niemiłe wyrzuty, że dopominam się o rzeczy które już Polska 
dawno otrzymała przez Władze Amerykańskie. Na moje zdzi-
wienie pokazali mi korespondencje z władzami amerykański-
mi w której pytają czy przypadkiem amerykanie nie znaleźli 
obiektów, o które ja im wciąż suszę głowę i twierdzę, że są one 
w Grassleben. Pokazali mi odpowiedź amerykańską, że zarów-
no skrzynie z precjozami (monstrancje, kielichy oraz inne obiek-
ty) z diecezji poznańskiej i gnieźnieńskiej jak i zbiór Muzeum 
Archeologicznego z Poznania wróciły już 3 maja do Polski było 
mi bardzo nieprzyjemnie w tym miejscu38. 

Podczas swojej misji Morawiński działał także na terenie ra-
dzieckiej strefy okupacyjnej. W budynku fabrycznym w Nossen 
w Saksonii znalazł dziewięć obrazów o proweniencji krakow-
skiej, które w 1947 r. wysłał do MNW. Większość tych obra-
zów została zwrócona właścicielom dopiero na początku XXI w. 
dzięki inicjatywie piszącego te słowa. Zastanawiało to, że obra-
zy niezwrócone do lat dwutysięcznych uznawane były przez 
Zamek Królewski na Wawelu i Muzeum Narodowe w Krakowie 
za utracone w czasie wojny. Były to następujące obrazy:

1.	Rafał Hadziewicz – Scena wschodnia ol.pł. Wawel Nr 1757 
Zb.Mycielskiego39. 

2.	A.J.du Bois – Portret damy ol.pł. Wawel Nr 1644 
Zb.Mycielskiego40. 

3.	S.Bieszczad – Karczmarz Nr 58620 (Wawel?, Muz.Nar.
Krak.?)41

4.	Niemiecki XVIIIw. – Bitwa – ol.drz. Muz.Nar.Krak.586242. 
5.	H.Roos, Pejzaż ze sztafażem zwierzęcym, ol.pł. Muz.Nar.

Krak. Nr 5861943. 

10. Podziękowanie Leona Kruczkowskiego dla Jana Morawińskiego, Archiwum 
Akt Nowych, MKiS, sygn. 387/53a, k. 361

10. Leon Kruczkowski expressing gratitude to Jan Morawiński, Central 
Archives of Modern Records, MKiS 387/53a, p. 361

11. Wykaz rzeczy przesłanych do Ministerstwa Kultury i Sztuki, Archiwum AM

11. List of items sent to the Ministry of Culture and Art, Agnieszka 
Morawińska’s Archive
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6.	Francuski XVIII – Portret męski, ol.pł. Wawel Nr 166244.
7.	Holender.? XVIIw. – Portret starca,ol.drz. Muz.Nar.Nr 

124077?45 
8.	8–9 Nieznany – Dwa krajobrazy pendant ol.pł. Nr?46

Natomiast w drezdeńskiej Gemäldegalerie Morawiński 
znalazł trzy nadstawy stołowe (podstawy patery) w for-
mie trzech gracji, pochodzące z Zamku Królewskiego 
w Warszawie. Ponadto uzyskał informacje od dyrekto-
ra Galerii dr. Ernsta Zimmermanna, że Joseph Mühlmann 
przysłał do Drezna z Warszawy trzy obrazy: Nicolasa  
de Largillière’a Portret damy z pieskiem i małpką wymie-
niony w Katalogu Galerii Malarstwa Obcego z 1938 r. MNW 
pod numerem 7347, malarza niderlandzkiego Opłakiwanie 
Chrystusa z ok. 1520 r. (nr katalogowy 120)48 oraz bliżej 
nieokreślony tryptyk niderlandzki. Pomimo polskich zna-
ków obrazy Largillière’a i niderlandzki zostały wywiezione 
do ZSRR i powróciły do Polski dopiero we wrześniu 1956 r. 
wśród 12-tysięcznego zbioru polskich zabytków.

Jednym z największych sukcesów Morawińskiego było 
uzyskanie zgody na rewindykacje archiwaliów z terenu 
Gdańska, Elbląga, Szczecina i Torunia, które znalazły się 
w składnicach niemieckich. Po wielomiesięcznych zabiegach 
w dniach 15–16 listopada przebywał w Bad Salzdetfurth, 
Goslar i Bünde, gdzie ponownie rozmawiał z Anglikami  
– Norrisem i Cecilem A.F. Meckingsem na temat polskich ar-
chiwów. Rozmowy te stworzyły przychylną atmosferę i do-
prowadziły do wydania zgody na zwrot do Polski archiwa-
liów oraz przyjazd w ich sprawie eksperta z Polski. Dzięki 
zabiegom Morawińskiego podpisany został dokument, 
w którym Anglicy zgodzili się na wydanie archiwów pocho-
dzących z Ziem Zachodnich i Północnych – gdańskich, elblą-
skich i szczecińskich. Obraz tych działań odsłania korespon-
dencja Morawińskiego z Witoldem Suchodolskim, naczelnym 

12. Teodor Lubieniecki (1654–1718), Rodzina na tle parku, przed 1700, olej 
na płótnie, własność Muzeum Narodowego w Warszawie, nr inw. MP 2454 
MNW, fot. Piotr Ligier

12. Teodor Lubieniecki (1654–1718), Family in the Park Background, before 
1700, oil on canvas, National Museum in Warsaw, ACNO MP 2454 MNW, 
Photo Piotr Ligiere

14. Manufaktura Paschalisa Jakubowicza, pas kontuszowy, jedwab, własność 
Muzeum Narodowego w Warszawie, nr inw. SZT 798 MNW, fot. Krzysztof 
Wilczyński

14. Jakubowicz Manufactory, kontush sash, silk, National Museum in 
Warsaw, ACNO SZT 798 MNW, Photo Krzysztof Wilczyński

13. Nieznana huta, Puchar-szklanica Augusta II, Saksonia, 1698, własność 
Muzeum Narodowego w Warszawie, nr inw. SZS 167 MNW, fot. Zbigniew 
Doliński

13. Unknown glassworks, Chalice-glass of Augustus II, Saxony, 1698, 
National Museum in Warsaw, ACNO SZS 167 MNW, Photo Zbigniew Doliński
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dyrektorem archiwów. W piśmie z 28 listopada 1946 r. 
Morawiński wskazał na Stebelskiego, dyrektora Archiwum 
Głównego Akt Dawnych, jako odpowiednią osobę do konty-
nuacji pracy nad rewindykacją archiwów49. Od tej pory spra-
wą powrotu archiwaliów do kraju zajmował się Stebelski, 
który wyjechał do składnicy w Goslar w grudniu 1946 r.50, 
a w maju 1947 r. rewindykował do Polski 19 wagonów pol-
skich archiwaliów. 

Wykonywane obowiązki i wyczerpująca praca nadszarpnęły 
zdrowie Morawińskiego. W liście do Tomkiewicza ze stycznia 
1947 r. napisał o przebytym ataku serca, który spowodował 
trzytygodniową przerwę w pracy51. Kolejne sprawozdanie 
Morawińskiego, z 1 kwietnia 1947 r., przynosi informacje do-
tyczące m.in. dalszych poszukiwań waz gołuchowskich i dzwo-
nów. Zgromadzony do tej pory materiał pozwolił na złożenie 
„claimu”, w którym domagał się zwrotu wszystkich istnie-
jących jeszcze dzwonów wywiezionych z Polski i należących 
do kościołów na Ziemiach Odzyskanych oraz o zwrot metalu 
w zamian za rozbite dzwony52. Morawiński zapowiedział tak-
że rezygnację z bycia delegatem ds. rewindykacji: w ostatnich 
miesiącach z powodu przepracowania i złych warunków za-
padłem ciężko na zdrowiu i nie będę w stanie zajmować się 
sprawami rewindykacji kulturalnej z terenu strefy brytyjskiej 
Niemiec i w najbliższym czasie opuszczę Berlin53. W czerwcu 
1947 r. Morawiński przestał być delegatem ds. restytucji mie-
nia kulturalnego Ministerstwa Kultury i Sztuki. 

Oprócz głównych działań związanych z restytucją polskich 
zabytków Morawiński wypełniał inne zadania. Za fundu-
sze otrzymane z Ministerstwa Kultury i Sztuki zakupił obra-
zy: Teodora Lubienieckiego Portret rodziny na tle parku54, 
Abrahama van Beyerena Martwa natura z rybami55, stu-
dia olejne Józefa Brandta Pochód Tatarów56 oraz akwarelę 
Juliusza Kossaka Karmienie koni (W stajni)57. Ponadto nabył 
puchar-szklanicę Augusta II z 1698 r. z napisem F.A.R.P.E.S. 
(Fridericus Augustus Rex Poloniae Elector Saxoniae)58, pas 
słucki z manufaktury Paschalisa Jakubowicza59, album li-
tograficzny Madame Czernow z 18 widokami Puław60 oraz 
dwa sztychy przedstawiające Jana III Sobieskiego, autorstwa 
Philiberta Bouttatsa61 i Pietera Schencka62. Przedmioty te 

wraz z obrazami krakowskimi znalezionymi w Nossen wysła-
no do Warszawy 27 czerwca 1947 r.63, a 10 lipca 1947 r. zo-
stały przyjęte do Muzeum Narodowego.

W połowie czerwca 1947 r. Morawiński został odwoła-
ny z funkcji rewindykatora dóbr kultury64. Wcześniej bawił 
w Warszawie w Ministerstwie Spraw Zagranicznych (MSZ) 
w sprawie ewentualnej zmiany miejsca pracy65. Rozważał 
również możliwość powrotu do Muzeum Dawnej Warszawy66, 
ale ostatecznie pozostał w MSZ. Mianowany pułkownikiem, 
został szefem Polskiej Misji Wojskowej we francuskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech w Baden-Baden67, dokąd wyjechał  
28 czerwca 1947 r.68 Jest to miejscowość w górach – pisał – 
znane centrum lecznicze chorób sercowych na Europę, dobre 
warunki… wszystko to sprawiło, że propozycję przyjąłem69. 
Do maja 1949 r. zajmował się sytuacją społeczno-polityczną 
na terenie wspomnianej strefy70. Nadal interesował się sztu-
ką i miał na uwadze dobro polskiej kultury, czego dowodem 
jest choćby zakup w Baden-Baden dwóch portretów: nie-
określonego malarza z kręgu Marcina Kobera, Portret Stefana 
Batorego71 oraz nieokreślonego malarza z warsztatu Quesnela, 
Portret Henryka Walezego72. Obrazy te 24 kwietnia 1951 r. zo-
stały przekazane MNW przez Marię Morawińską73. Późniejsze 
badania dowiodły, że pochodzą ze zbiorów Romana Potockiego 
z pałacu na Krakowskim Przedmieściu 15/17. Obrazy te zostały 
zwrócone przez MNW spadkobiercom Potockiego w 2013 r. 

Ostatni okres w życiu Morawińskiego to walka z chorobą. 
Medycyna okazała się bezsilna wobec problemów zdrowot-
nych, spowodowanych niewątpliwie przeżyciami wojennymi 
i wyczerpującą pracą. W maju 1949 r. powrócił do kraju, by 
w październiku, mimo pogarszającego się stanu zdrowia, ob-
jąć stanowisko radcy kulturalnego w Ambasadzie RP w Rzymie. 
Jego krótko sprawowana misja w tejże ambasadzie przyniosła 
m.in. dokładny raport na temat polskich instytucji kulturalnych 
działających wówczas w Rzymie. Zajmował się tam np. powo-
łaniem Instytutu Polskiego74. Zmarł nagle 13 grudnia 1949 r. 
podczas pobytu w Warszawie… Tu kończy się opowieść o Janie 
Morawińskim, postaci zasłużonej dla ratowania i odzyskiwa-
nia polskich dóbr kultury, a niedocenionej w dotychczasowej  
literaturze przedmiotu. 

Streszczenie: Po opuszczeniu szpitala w styczniu 
1945 r. Jan Morawiński został kustoszem nowego Oddziału 
Muzeum Narodowego w Warszawie. Jego głównymi za-
daniami były opieka nad zbiorami oraz zabezpieczenie pa-
łacu. 13 stycznia 1946 r. wyjechał na placówkę do Polskiej 
Misji Wojskowej w Berlinie jako specjalista ds. restytu-
cji polskiego mienia kulturalnego z Niemiec. Do zakre-
su działania Morawińskiego miały należeć przede wszyst-
kim sprawy związane z rewindykacją polskiego mienia 
kulturalnego, pozyskanie poloników ze zbiorów niemieckich 
oraz zakupienie dzieł sztuki. Podczas swojej misji działał  
przede wszystkim w brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec. 
Roszczenia polskie przedstawione przez niego stronie bry-
tyjskiej dotyczyły głównie składnicy w Grasleben oraz 
dzwonów zgromadzonych w Hamburgu. Po wielomie-
sięcznych zabiegach udało mu się wyjechać do Hamburga 

i na miejscu stwierdzić obecność ok. tysiąca dzwonów  
o polskiej proweniencji. Morawiński działał także na terenie 
radzieckiej strefy okupacyjnej. W Nossen w Saksonii zna-
lazł dziewięć obrazów o proweniencji krakowskiej. Jednym  
z największych jego sukcesów było uzyskanie zgody Anglików 
na rewindykację archiwaliów pochodzących z terenu Gdań-
ska, Elbląga, Szczecina i Torunia. Za fundusze otrzyma-
ne z Ministerstwa Kultury i Sztuki zakupił m.in. obraz Teodora 
Lubienieckiego Portret rodziny na tle parku, puchar Augusta II 
z 1698 r., dwa sztychy przedstawiające Jana III Sobieskiego. 
Po zakończeniu pracy w Berlinie został szefem Polskiej Misji 
Wojskowej we francuskiej strefie okupacyjnej w Niemczech. 
W maju 1949 r. powrócił do kraju, by w październiku, mimo 
pogarszającego się stanu zdrowia, objąć stanowisko rad-
cy kulturalnego w Ambasadzie RP w Rzymie. Zmarł nagle  
w Warszawie 13 grudnia 1949 r.

Słowa kluczowe: Jan Morawiński, Muzeum Narodowe w Warszawie, rewindykacja, Polska Misja Wojskowa, Muzeum 
w Wilanowie. 
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*   Niniejszy artykuł jest kontynuacją opowieści o Janie Morawińskim. Por. R. Olkowski, Zapomniany bohater – Jan Morawiński (1907-1949), „Muzealnictwo” 
2021, nr 62, s. 260-271.
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